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Prezydent RP
dla katolickiego

Caritas"

OWSKIE
Rok V Kraków. Sobota 4 marca 1950 r,

REZYDENT RP Bolesław' Bie
rut przekazał na ręce przewod

niczącego ks. Masny do dyspozycji
dyrektora . zarządu diecezjalnego
„Caritas” w Katowicach ks. Józefa
Baka kwotę zł 500.000 z przeznaczę
niem jej na zapomogi dla najbied
niejszych i najbardziej zasługują
cych na pomoc spośród osób znaj
dujących się pod opieką katowic
kiej „Caritas”.

Co dziś trudne,
jutro będzie oczyiviste

Przemówienie

Prezydenta

Gottwalda
na plenum KPCz

KLEMENT GOTTWALD, przewód
niczący KC Komunistycznej

Partii Czechosłowacji wygłosił na

plenum KC obszerne przemówienie,
w którym zanalizował sytuację mię
dzyńarodową, wyniki pracy partii
i jej kolejne zadania.

Omawiając sytuację międzynaro
dową mówca napiętnował usiłowa
nia imperialistów obrzucania osz
czerstwami ZSRR i krajów demo
kracji ludowej, stosowanie przez
nich dyksryminacji ekonomicznej i
handlowej, nasyłanie do Czechosło
wacji szpiegów, dywersantów, ter-

roiystów oraz morderców.

Przykład Jugosławii dowodzi, że

sprawa krytyki i samokrytyki nie
jest tylko sprawą formalną, że jej
brak ma tak zgubne skutki, że
wreszcie partia i państwo mogą
wpaść w ręce wyraźnych zdrajców
i wrogów.

SUKCESY CZECHOSŁOWACJI

A,.f ÓWIĄC o osiągnięciach Cze-
111 chosłowacji prezydent Got

twald stwierdził, że produkcja
przemysłowa w roku 1949 wzrosła
w porównaniu z rokiem 1948 o 27,9
proc, wskaźnik wydajności podniósł
się ze 100 w r. 1937 do 103.2. Obok
sukcesów istnieją jednakże poważ
ne niedociągnięcia •— w styczniu
1950 r. plan nie został wykonany.

Prezydent Gottwald podał na
stępnie, że w przemyśle sektor so
cjalistyczny Wynosi dzisiaj 98 proc.,
gdy kapitalistyczny — 2 proc. W
rzemiośle sektor socjalistyczny sta
nowi 14,3 proc., kapitalistyczny
58,8 proc., resztę stanowią samo
dzielni drobni rzemieślnicy. Handel
hurtowy jest znacjonalizowany w

100 proc., a detaliczny w 66.5 proc.,
kapitalistyczny — 17,9 proc., resz
tę stanowią drobni kupcy.

OSTRA WALKA KLASOWA

MÓWIĄC o wprowadzeniu je
dnolitych spółdzielni rolni

czych, stwierdził, że spółdzielnie te

przestały być straszakiem dla śre
dniorolnego chłopa.

Prezydent Gottwald stwierdził,
że budownictwu socjalizmu to
warzyszy zaostrzenie się walki
klasowej i w związku ,z tym

wskazał na rolę wyższej hierar
chii katolickiej, stanowiącej le
galne schronienie dla elemen
tów reakcyjnych.

Mówiąc o umocnieniu jedności,
siły i autorytetu Partii Komuni
stycznej — prezydent Gottwald
wskazał na konieczność podnie
sienia czujności politycznej w sze

regach Partii.

W zakończeniu prezydent Got
twald powiedział:

Praktyka uczy nas, że w epo
ce obecnej, to, co dzisiaj zarówno
nas trudne, co dzisiaj zarówno
nam, jak i najszerszym masom

wydaje się trudne — to jutro lub
pojutrze będzie się już wydawa

ło czymś zupełnie oczywistym,
łatwym i dostępnym. Tak będzie
i nadal.

Walka ze spekulacją

Narada woj, aktywu handlowego w Krakowie

Brak czujności
jedna z największych wad

aparatu handlowego
OD PEWNEGO czasu elementy spekulacyjne wykupują towary

przede wszystkim włókiennicze na rynku tekstylnym Krakowa,
powodując stałe braki towarów w sklepach i podrywając tym rów
nowagę na rynku.

Po raz pierwszy w Krakowie odbyła się olbrzymia narada woje
wódzkiego aktywu handlowego, mająca na celu przeprowadzenie
ostrej walki z elementem spekulacyjnym na terenie województwa. W
naradzie wzięło udział 250 pracowników handlu państwowego i
uspołecznionego, będących aktywis tami partyjnymi, związkowymi lub
społecznymi.

8 tysięcy
„konfekciarzy

“

spekulantów
zabiera do 30 proc,
tekstyliów

stwierdził
min. Dietrich

NA NARADĘ przybył wicemini
ster handlu wewnętrznego —

Zawadzki, wojewoda krakowski, —

Pasemkiewicz. nacz. Woj. Wydz.
Handlu — Kowalski, przedstawicie
le dyrekcji i kierownictwa bran
żowych central handlowych, zarzą
dów spółdzielni -oraz przedstawi
ciele partii, ORZZ i Komisji Spe
cjalnej.

Wszystkie przemówienia podkre
ślały konieczność przeprowadzenia
akcjii przeciw-spekułacyjnej, która
zresztą rozpoczęta już została przed
kilku dniami w Krakowie. Akcja
ta wykazała istnienie licznych sza
jek spekulacyjnych, powiązanych
z personelem sklepów uspołecznio
nych. Prowadzona ciągle kontrola
wykrywa co dzień nowe szajki spe
kulantów oraz szereg nadużyć w

sklepach spółdzielczych. Tak więc
w magazynach Powszechnej Spół
dzielni Spożywców „Jedność” w Li
manowej wykryto 10 kuponów, za
rezerwowanych dla członków za
rządu. W sklepie nr 151 PSS w

Krakowie ujawniono ukryte przez

9

kierownika Guterera 23 sztuki ma

teriału wełnianego, koce, kupony
ubraniowe, plusz itd.

Szczególne światło na niedo
ciągnięcia i brak czujności wy
działów personalnych placówek
handlowych rzuca fakt, że spe
kulujący kierownik Guterer, za
mieszkiwał wspólnie z właścicie
lem dużego sklepu komisowego.
Należy podkreślić, że PDT, pla

cówki PSS i sklepy Centrali Teks
tylnej w miesiącu styczniu i lutym
zostały doskonale zaopatrzone w

artykuły przemysłowe, szczególnie
tektsylne. Plan sprzedaży wełny w

lutym wykonany został w 114 proc.

W dyskusji robotnik Zając pod
kreślił, żę aparat handlowy może

liczyć na poparcie mas pracują
cych.

PODSUMOWANIA dyskusji do
konał wicemin. Zawadzki,

stwierdzając, że nie jest rzeczą
przypadku, iż próba zakłócenia
obrotu towarowego nastąpiła na

progu realizowania p>anu 6-let-
niego: wróg klasowy pragnie
wszelkimi sposobami opóźnić
zwycięski marsz Polski Ludowej
do socjalizmu. Poderwanie rów
nowagi na rynku spowodowane
zostało przede wszystkim napo-
rem ze strony elementów speku
lacyjnych oraz błędami aparatu
handlowego, wynikłymi z braku
czujności i wskutek oderwania
kierownictwa central i spółdziel
ni od szerokich mas pracowni
ków handlu. Obradę zakończono
omówieniem planu zaopatrzenia
rynku w roku bieżącym i orga
nizacji handlu na obecnym eta
pie, oraz metod walki ze speku
lacją.

w

min.

INISTER Handlu Wewnętrzne
1’-*go dr Dietrich wygłosił referat

na zebraniu aktywu handlu uspo
łecznionego sto
licy i woj. war
szawskiego,
referacie
Dietrich zwrócił
uwagę na to, że

elementy speku
lacyjne wyko
rzystują zjawis
ko stałego, szyb
kiego wzrostu si
ły nabywczej na

szej klasy robo
tniczej.

CA MAWIAJĄC poszczególne for-
vmy spekulacji tekstyliami, mi

nister Handlu Wewnętrznego wy
mienił m. in. tzw. konfekcjoner-
stwo, które polega na tym, że to
wary wykupywane w detalicznym
handlu uspołecznionym dostają się
na rynek dopiero po ich przerobie
niu na konfekcję. Tą drogą prze
cieka ok. 20 do 30 proc- ogólnej
masy towarów wełnianych i baweł
nianych, a cena poszczególnych ar-

tukułów wzrasta niejednokrotnie 2
i 3 razy. Kontrola wykazuje, że
na rynku działa ok. 8 tys. tego ro
dzaju spekulantów.

Minister stwierdził, że wyso
kość dostaw artykułów przemy
słowych na rynek wewnętrzny
wzrasta w marcu w porównaniu
z przeciętnym miesiącem ub. r.

o 30 proc., przewyższając znacz
nie poziom zaopatrzenia w lu
tym br. a nawet rekordowy pod
tym względem miesiąc grudzień
1949 r.

W dyskusji kilku mówców na
wiązywało do stwierdzonych fak
tów współpracy ze spekulantami ze

strony zdemoralizowanych jedno
stek spośród pracowników handlu
uspołeczr* ionego.

Jutro6 sfron-

Aby każdy mógł poznać piękno kraju

Turystyka dla mas
Miliardowe inwestycje w planie 6-letnim
W CZWARTEK powołana została do życia Rada Turystyczna przy Mi
'’ nisterstwie Komunikacji, której zadaniem jest upowszechnie
nie i uspołecznienie turystyki i objęcie nią wszystkich ludzi pracy,
dla których była ona przed wojną niedostępna.

Nowa współczesna turystyka w Polsce Ludowe i obejmie przede
wszystkim robotników, chłopów i młodzież szkolną. Zmieni się tak
że jej charakter. Obok wypoczynku turystyce przyświecać będą cele

wychowawcze.

te Zbliżają
wiosną — ulice

krakowskie uległy już różnym
upiększającym zabiegom. Na
ul. Smoleńsk obustronne szpa
lery drzew zostały przycięte.

Geniusz Stalina przekształcił ZSRR w najbardziej
przodujące mocarstwo przemysłowe, na świecie

Przemówienie przedwyborcze
przewodniczącego

Prezydium Rady Najwyższej ZSRR

MIKOŁAJA SZWERNIKA

"

p OKAZAĆ trzeba robotnikom
* nie tylko dawne zabytki, ale

nowe odbudowane porty, kopalnie
i spółdzielnie produkcyjne, poka
zać im piękno kraju i zapoznać ich
z odbudową — powiedział między
innymi powołany wczoraj na prze
wodniczącego Rady poseł Roczek.—
Chłopi muszą poznać miasta Pol
ski, pracę robotnika w fabryce i
zapoznać się z osiągnięciami Polski
na polu kultury.

Dotychczas turystykę uprawia,
ło w Polsce ponad milion osób.
Począwszy od roku bieżącego
ruch tyrystyczńy będzie stale
wzrastać, aby w 1955 r. już po
nad 7 milionów’ ludzj mogło być
tą akcją objętych. W związku z

tym wyłania sie konieczność po
większenia ilości schronisk i do
mów wycieczkowych

KOSZTEM 2 i pół miliarda zło
tych, jakie otrzymała Rada na

te inwestycje, w ciągu planu 6-let-
niego powstanie w kilku miastach
Polski 5 wielkich domów turysty
cznych dla 2 i pół tysiąca osób
każdy. Na terenie kraju powstanie
także 200» nowych schronisk i do
mów wycieczkowych ,a 175 auto
busów PKS przeznaczonych będzie
wyłącznie na cele turystyczne. ferencji uczelnianej ZAMP.

MOSKWA.
Dnia 1 marca odbyło się w Tea trze Opery i Baletu w Swierdłow-

sku okręgowe zebranie przedwyborcze, na którym wygłosił przemó
wienie kandydujący z tego okręgu do Rady Najwyższej ZSRR —

przewodniczący Prezydium Rady Najwyższej ZSRR Mikołaj Szwer
nik. Z przemówienia tego podajemy obszerne fragmenty.

Dziękując za wysunięcie jego kandydatury, Szwernik podkreśla,
że ocenia fakt ten przede wszystkim jako dowód zaufania do partii
Lenina — Stalina, do-jej niezaprzeczalnego autorytetu, zdobytego
w bohaterskiej walce o ugruntowanie władzy robotników i chłopów,
o wolność i szczęście mas pracujących, o zwycięstwo socjalizmu w

Związku Radzieckim.

PRZECHODZĄC do omówienia
sukcesów, .osiągniętych w ciągu

4 lat, które upłynęły od poprzed
nich wyborów do Rady Najwyż
szej ZSRR, Szwernik podkreśla ol
brzymi rozwój wszystkich gałęzi
radzieckiej gospodarki narodowej
uzyskany pod kierownictwem par
tii komunistycznej,. który umocnił
państwo radzieckie i podniósł jego
autorytet międzynarodowy.

Ciężkie następstwa wojny zli
kwidowane zostały już w pierw
szym roku 5-latki stalinowskiej.
W latach następnych naród ra
dziecki osiągnął wspaniałe sukce
sy we wszystkich dziedzinach
budownictwa gospodarczego i kul
turalnego.
W ciągu 4 lat 5-latki powojen

nej odremontowano, zbudowano i
oddano do użytku 5.200 . wielkich
państwowych przedsiębiorstw prze
myślowych, oraz ponad 72 milio
nów metrów kwadr, powierzchni
mieszkalnej, zbudowano i odremon
towano 2.3Ó0 tys. domów miesz
kalnych w miejscowościach wiej
skich.

Wyjątkowo wielkie sukcesy —

ciągnął dalej Szwernik — osiągnę
ła po wojnie nasza socjalistyczna
gospodarka rolna. Całkowicie roz
wiązań}' został w Związku Ra
dzieckim problem zbożowy. W roku
1949 zebrano 7.600 milionów pudów
zboża (około 122 miliony ton —

(przyp. red.jPracownicy rolnictwa
socj alistycznego winni. jeszcze. bar
dziej uporczywie walczyć o umoc
nienie kołchozów i sowchozów, o

stworzenie w ZSRR nadmiaru ar
tykułów spożycia dla ludności i .su

rowćów rolniczych dla przemysłu.
W okresie powojennym ogromne

sukcesy odniosła nauka radziecka.
Wzbogaciła ona kraj nowymi od
kryciami i wynalazkami, które po
siadają olbrzymie znaczenie dla
podniesienia techniczno - gospodar
czego poziomu sił wytwórczych
państwa radzieckiego.

Reasumując mówca stwierdza, że
wszystkie te sukcesy Związek Ra
dziecki osiągnął dzięki ofiarnej pra
cy robotników, chłopów i inteli
gencji, dzięki nieustannej trosce

jaką partia komunistyczna pod kie
rownictwem Stalina otacza ludzi
radzieckich.

Geniusz wielkiego Stalina prze
kształcił nasz kraj dawniej zaco
fany pod względem techniczno-go
spodarczym, w najbardziej przodu
jące mocarstwo przemysłowe na

święcie i wyprowadził go na sze
roki szlak budownictwa komuni
stycznego.

Nie ma teraz na święcie takiej
siły, która mogłaby zawrócić
wstecz do kapitalizmu Związek
Radziecki jak również kraje de
mokracji ludowej, które wkroczy
ły na drogę socjalizmu. Zyjemy w

stalinowskiej epoce walki o ko
munizm, gdy front socjalizmu, któ
remu przewodzi Związek Radziec
ki, stanowi niezwyciężoną . siłę,
przeciwstawiającą się obozowi ka-
pitalistyczn emu.

CTALINOWSKA polityka pokoju
i bezpieczeństwa narodów zdo

bywa socjalizmowi sympatie mas

pracujących wszystkich krajów ka
pitalistycznych, albowiem polityka
ta jest zgodna z najżywotniejszymi
interesami całej postępowej ludz
kości.

Walka narodów o pokój i współ
pracę między narodami uwieńczo
na zostanie pełnym sukcesem, gdyż
temu postępowemu ruchowi prze
wodzi Związek Socjalistycznych
Republik Radzieckich z wielkim
Stalinem na czele.

Ekstra — Górniki"
i „Ekstra— Mocne'1

będą oparte
na tytoniach
krajowych
TYT A WIELKIEJ naradzie perso-

’ nelu agronomicznego i chłopów
plantatorów tytoniu oświetlone zo

stało dokładnie zagadnienie rozwo
ju plantacji tytoniowych na tere
nach gospodarczo zaniedbanych
oraz problem podniesienia jakości
tytoniu w Polsce.

W drugiej części obrad ciekawy
referat inspektora Wierzby wyka
zał osiągnięcia wytwórni krakow
skiej w roku 1949. Plan wykonano
w 100.73 procentach.

W dyskusji wzięło udział kilku
dziesięciu mówców, poruszając ko
nieczność budowy wielokomoro-
wych wspólnych suszarń, co umo
żliwi plantację, tytoniu biedocie
wiejskiej, konieczność zakładania
wspólnych inspektów itd.

W reasumpcji narady min. Ru
miński zwrócił uwagę na tendencje
rozwojowe gospodarki ludowej w

przeciwieństwie do zmarshallazowa
nej gospodarki państw zachodnich.
We Francji np. redukuje się plan
tacje o 1'6 i obniża ceny wykupu
dla chłopów o 30 procent.

Na wspólnej naradzie krakow
skiej, pierwszej tego rodzaju w

Polsce, przemysł tytoniowy roz
począł bitwę o jakość tytoniu
Już wkrótce plantatorzy j tyto-

niarze krakowscy będą się starać
wyprodukować. „Ekstra — Górni-
ki“ i „Ekstra — Mocne'1, oparte na

szlachetnych surowcach krajowych,
lepszych od surowców zagranicz
nych. (st. sz.)

Przedstawiciele
drukarzy
u Prezydenta RP

Dalekopisem z Warszawy.
TAELEGACJA pracowników War-

szawskich Zakładów Drukar
skich RSW „Prasa”, została przy
jęta przez Prezydenta RP Bolesła
wa Bieruta.

Delegacja złożyła meldunek o

podjęciu przez załogę drukarni
RSW „Prasa” w Al. Jerozolimskich
125 współzawodnictwa długofalo
wego, obejmującego, obok zobowią
zań produkcyjno-szczędnościowych,
wzmożenie
matyczne
wzmożenie
ny pracy.

dyscypliny pracy, syste
szkolenie zawodowe,

bezpieczeństwa i higie-

Rektor KUL
skonfiskował
gazetkę ściennąŹAMP

KS. SŁOMKOWSKI, rektor
iolickieco. UniwersytetuKS. SŁOMKOWSKI, rektor Ka
iołickiego Uniwersytetu Lu

belskiego skonfiskował gazetkę
ścienną wydawaną prezz ZAMP.
Gazetka, jak donosi korespon

dent „Trybuny Ludu” z Lublina,
uległa konfiskacie za artykuły pod
tytułami: „Armia Czerwona ostoją
pokoju”, „Młodzieży — łącz się z

młodzieżą kolonialną w walce z im
perializmem”, „Nasz wkład w plan
6-letni” oraz sprawozdanie z kon-

Należy
obronić
przodownika
i racjonalizatora
przed wyrzuceniem
na bruk

Ciężkie życie ma ze „swoim"
właścicielem domu przodownik i ra

cjonalizator pracy w Parowozow
ni Krakowskiej — Henryk Gór
niak, który na skutek formalnych
„kruczków” tegoż właściciela zosta

je zmuszony kolejnymi wyrokami
Sądu Grodzkiego, Okręgowego a

nawet Najwyższego, do opuszcze
nia mieszkania za... niepłacenie
czynszu.

Wstrzymanie się p. Górniaka od
płacenia czynszu wynikło ze spo
sobu postępowania właściciela i nie
świadomości kolejarza o możliwo
ści płacenia do depozytu sądowego
kwot, których właściciel nie chciał
przyjmować.

W tym stanie rzeczy p. Górniak
wraz z żoną i pracującą w. Zakła
dach Sodowych — córką, może zo
stać bez dachu nad głową z przy
czyn tylko i wyłącznie formalnych.

Prosimy Prokuraturę Sądu
Najwyższego o wzięcie w obronę
przodownika i racjonalizatora
pracy i niedopuszczenie do wyrzu
cenią go na bruk. (Red.



Sir. i „ECHO

WTem

JESZCZE niedawno „chińskie cle
nie“ były zabawą: kilka osób

za oświetlonym ekranem ilustrowa
ło gestami tekst jakiejś bajki, recy
towanej z patosem. Dziś „chińskie
cienie" stały się rzeczywistością po
lityczną: ostatnio kuomintangowskie
marionetki udają ministrów pod a-

kompaniament recytacyjny amery
kańskich imperialistów.

Czang Kai-szek wrócił na Formo
zę j objął „rządy" po jednorocznej
absencji. Również „wiceprezydent"
Li twierdzi, że już wyzdrowiał, że

kuracja amerykańska dała wyniki,
a za tym on gotów iest do rządze
nia.

No i pokłócili się. Li nawymyś-
lal Czang Kai - szekowi od ludzi
bez sumienia. Gang Kai-szek uwa
ża Li za uzurpatora, A naród chiń
ski śmieje się w kułak, zajmując
się budowaniem prawdziwego ży
cia.

„Chińskie cienie" stały się spe
cjalnością amerykańskiego imperia
lizmu. Marionetki zachowują się
niezmiennie i tekst recytowany
przez waszyngtokskich reżyserów
nie ulega zmianie.

Po prostu opracowano wzorowy
6ceniariusz. Gdy mianowicie lud

pracujący jakiegoś kraju przegna
sługusów imperializmu, dolarowi
protektorzy dają im natychmiast
zatrudnienie u siebie w Waszyn
gtonie.

Tam, według programu, organi
zuje się konferencję prasową, na

której dziennikarze spod znaku
Hearsta (czytaj: herszta) tytułują
marionetki premierami, ministra
mi, posłami itd. Następuję dekla
racja na temat amerykańskiej de
mokracji i koniec widowiska. Na
stępuje cicha praca już na zlecenie

urzędników wywiadu.
Jedna, rzecz nie jest zgodna z pro

gramem, choć powtarza się najdo
kładniej: oto marionetki kłócą się
o kęs, który spada z imperialistycz
nego stołu. Tak pokłócił się Miko
łajczyk z Korbońskim. Tak kłóci

się Li z Czang Kai - szekiem.

Znakomity
pomysł
„Głosu Marynarza“

GDYNIA.

Redakcja radiowego dziennika
informacyjnego dla załóg polskich
statków handlowych pt. „Głos Ma
rynarza" — wprowadziła ostatnio
ciekawą inowację W postaci stałej
rubryki, poświęconej życiu rodzin
marynarzy, odbywających dalekie

rejsy.
Rodziny marynarzy mogą za po

średnictwem „Głosu" przekazywać
swoim najbliższym całkiem pry
watne i osobiste wiadomości, które
będą zamieszczane w „Głosie Ma
rynarza".

Wiadomości do kącika rodzinne
go można nadsyłać na adres: Re
dakcja „Głosu Marynarza" — GAL
— Wydział Prasowy — Gdynia, ul.
Portowa 15.

IACiiW
Zawód? Przy

MINĘŁY już na szczęście ,te cża-

sy, kiedy kobiety przy wypeł
nianiu rubryki „zawód" w urzędo
wych ankietach, pisały w poniżają
cy sposób „przy mężu". Dzisiaj,
niemal każda kobieta ma swój sa
modzielny, niezależny od zawodu
męża zawód, a jeżeli nawet pracu
je tylko w gospodarstwie domowym
to i to traktuje jako własne zaję
cie i nie poniży .się napisaniem, że

jest „przy mężu".
I oto nagle otrzymuję list od

człowieka, mężczyzny w sile wieku,
bo 50-letniego, który ubiega się o

to, by móc być „przy żonie" i ko
rzystać z jej mieszkania, zarobków

itp.
Jest to pan, który podpisał się

„R. K. MONOPOL" i który zapy
tuje mnie, w jaki sposób ma uzy-

' skać rozwód ze swoją pierwszą żo
ną, z którą rozstał się przed jede
nastu laty, by móc ożenić się po
raz drugi. Proszę posłuchać, jak o

tym dosłownie pisze:
„Mieszkam kątem przy matce

mojej staruszce, która ma obec
nie lat 90. Od matki mojej trud
no pomocy mi się spodziewać. Po
znałem przeto inną kobietę, któ
ra chciałaby zabrać mnie do sie
bie, ale pod warunkiem, że ją po
ślubię. Jak to zrobić?"
Szanowny Panie, pisze Pan, że

Ina lat 50, że jest Pan emerytem,
że trudno Panu z emerytury wy
żyć i na to wszystko pan, człowiek
w pełni sił znajduje tylko jeden
sposób: przyżenić się do kobiety,
która by Pana „zabrała do siebie",
jak to dotychczas uczyniła matka?

POLICJA FRANCUSKA

DAŁA KRWAWEJ MASAKRY
robotników w Oranie

Oran — wielki port handlowy w

zachodnim Algerze ze 150.000 miesz
kańców. W ciągu wieków przecho
dził z rąk do rąk różnych naro
dów. Za czasów rzymskich była tu
kolonia Portus Divini. Od 1509 r.
należał do Hiszpanii, od 1718 —

1732 do Maurów, po tym znów do
Hiszpanii. Od 1792 r. do Turcji, od

1831 do Francji.

Ks. Noiricki
stracił mandat radnego

za nadużycia
w „Caritasie"
łódzkim

ŁÓDŹ.

RADA Narodowa w Łodzi na sku
tek interpelacji przedstawiciela

Stronnictwa Pracy, radnego Tom
czaka, wezwała b. dyrektora łódz
kiej „Caritas" i członka Woj. Ra
dy Nar. ks. kanonika Nowickiego
do złożenia wyczerpujących wyja
śnień w sprawie nadużyć ujawnio
nych w łódzkim zarządzie „Cari
tas", a polegających na sprzenie
wierzeniu 3.122 kg kawy ziarnistej,
2000 paczek żywnościowych oraz

transportu medykamentów warto
ści kilku milionów złotych, przezna
czonych dla najbiedniejszych.

Ks. Nowicki nie potrafił oczy
ścić się z zarzutów i Rada Naro
dowa jednomyślnie pozbawiła
mandatu radnego.

go

Zespoły
ratownicze GAL

przystępuję
do wydobywania
statków

Dalekopisem ze Szczecina.

Wkrótce na wodach szczecińskich

rozpoczną się prace przy wydoby
waniu dalszych wraków, przeważ
nie statków towarowych, zatopio
nych podczas wojny.

Roboty przeprowadzane będą
przez 3 ekipy ratownicze GAL. Jed
na z nich rozpocznie prace przy
wraku „Brandbacht", leżącym na

redzie Świnoujścia. Po wydobyciu
wraku, ekipa przybędzie do Szcze
cina, aby usunąć przeszkodę na

dolnym odcinku Odry przy nabrze
żu Fant. Spoczywa tam na dnie po
tężna jednostka „Usambara", c. o-

bok zatopiony prom kolejowy.
Druga ekipa ratownicza będzie

przeprowadzała prace przy wraku
„Zielhof" w Zalewie Szczecińskim,
a trzeci zespół rozpoczął już oczy
szczanie dna Odry przy moście na

autostradzie, gdzie leży na dnie
wrak statku pełnomorskiego „Rutłi"
o tonażu 2.000 brt. (B. J.)

żonie
Czy Panu nie wstyd? Czy nie wsty
dzi się Pan wobec swych dorosłych
dzieci, które potrafiły sobie bez
pańskiej pomocy urządzić życie,
które pracują, uczą się i zarabiają,
jak to Pan sam pisze? Czy nie

wstyd Panu , wobec żony, która tak
że pracuje i nic od Pana nie bie-
rze, chociaż jako żona miałaby pra
wo żądać od Pana alimentów?

Sądzę, że rozstanie się Pana z

pierwszą żoną, właśnie w tym ma

źródło.
Radzę więc, drogi Panie, zamiast

szukać miejsca, gdzie Pan mógłby
się przytulić, pozostać u staruszki
matki, znaleźć sobie pracę i nie

tylko sam się utrzymywać, ale je
szcze pomagać staruszeczce przez
ostatnie lata jej życia. Tak postą
piłby prawdziwy mężczyzna. Jeżeli
zaś chce się Pan żenić z innych po
budek, niż te, o których Pan pisał,
to niech Pan popracuje, uzbie
ra sumę, która brakuje Panu do u-

zyskania rozwodu i wtedy, przeko
nawszy swoją prawną żonę, ożenić
się po raz drugi. Wtedy nie będzie
Pan już w poniżający sposób „przy
żonie" tylko, jak przystało na męż
czyznę człowiekiem samodzielnym.

Proszę nie gniewać się na mnie
za szczerość i zastanowić się tro
chę nad tym, com Panu napisał.

PRZYJACIEL

DOMOSŁAWOWI Z. w sprawie
Konferencji Radiowej w Kopenha
dze i w innych sprawach oraz gru
pie młodzieży z POKOJU nr 7, w

sprawie Kompanii Akademickiej
odpowie mój kolega w „Odpowie
dziach Redakcji".

PARYŻ.
t* i ADESZŁY tu wiadomości o krwawych represjach policji francu-
PW skiej wobec robotników w Oranie (Alger).
x Szczegóły zajść przedstawiają się następująco: na robotników Ora
nu, którzy protestowali przeciwko aresztowaniu przywódców związku
zawodowego algierskich robotników portowych — uderzyła policja
otwierając ogień do tłumu bez ostr zeżenia. 23 osoby zostały ciężko
ranne. Zdecydowana postawa robotników, którzy gradem kamieni od

powiedzieli na napaść, zmusiła po
licję do wycofania się.
PO zajściach w nocy, z rozkazu

prefekta policja splądrowała
Dom Związkowy w Oranie, nisz
cząc urządzenie i konfiskując archi
wum.

Wypadki te wywołały wrzenie w

Oranie. W Paryżu z inicjatywy Ge-
neralnej Konfederacji Pracy odbył
się! wiec protestacyjny przeciwko
krwawym wypadkom w Oranie.

Rozbudowa

Akademii

Lekarskiej
tu Szczecinie

ko

ko
zo-

22 tysiące
łodzianek

zgłosiło się
do Wart Pokoju

ŁÓDŹ.
i r 000 włókniarek w Łodzi zgło
* * * siło się już do „Wart Poko

ju" dla uczczenia Międzynarodowe
go Dnia Kobiet. Z innych fabryk
i instytucji zgłosiło się 7000
biet.

Wiele robotniczych zespołów
biecych melduje o wykonaniu
bowiązań.

W Zjednoczonych Zakładach

Przemysłu Gumowego robotnice:
Kawczyńska, Borowczyk, Sermac-
ka, Nowotnik i Augustyniak pod
niosły wydajność swej pracy, zgo
dnie z zobowiązaniami. Najlepsze
wyniki osiąga Sermacka, która
wyrabia dziennie 750 par. botów.
Doskonałe rezultaty w polepszeniu
jakości osiągają Rutkowska, Go-
dzińska, Antosiak, Chybicka i sze
reg innych kobiet.

Odznaczona Orderem „Sztandar
Pracy", tokarz warsztatów kolejo
wych w Bydgoszczy, Sztermińska
zobowiązała się zwiększyć swoją
dotychczasową wydajność z 225
proc, do 275 proc, i całkowicie wy
eliminować braki.

Liczne meldunki o wykonaniu zo

bowiązań nadchodzą z całej Biało
stocczyzny od członkiń kół gospo
dyń wiejskich.

CODZIENNA NOWELKA

Jadwiga lufy

M. Złotogorow
y DARZYŁO się to pod ko-

nieć lata roku 1944. w zacisz
nym polskim miasteczku, zatopio
nym w sadach, owego dnia kie
dy żołnierze nasi niespodziewanie
dla hitlerowców wtargnęli do mia
steczka od .jego krańców połud
niowych i zachodnich. Wywiąza
ły się zacięte walki. Ulice prze
chodziły z rąk do rąk.

Kapitan Sodłationkow oraz

dwaj komsomolcy z obsługi ra
diowej — Kartanow i Suchusz-
kin — zatrzymali sie przy koście
le, usiłując nastawić radiostację,
aby się połączyć ze sztabem. Na
gle tuż obok mignęły mundury
hitlerowskich szturmowców. Nie
było chwili do stracenia. Przed
kościołem wznosiła się starożyt
na murowana kaplica.

Spojrzenie kapitana padło na

drzwiczk-i w lewej jej ścianie.
— Tutaj — wskazał komsomol

com.

Ci pchnęli drzwiczki i po wąs
kich schodkach jęli zstępować na

dół do podziemia. Było ono prze
pełnione. Starcy, wychudłe ko
biety, wyrostki w małych czap
kach o szerokich daszkach—wszy
stko to kryło się przed pociska
mi. Ukazanie się radzieckiego ofj
cera i dwóch żołnierzy, wywołało
w pierwszej chwil trwogę.

— Jak German zobaczy, to

wszystkich zabije — wyszeptała,
wysoka sucha Polka.

Z lękiem popatrzyła na sprzęt
radiowy, który ustawiali w kącie
komsomolcy. Lecz w tejże chwili

rozległ się inny głos, — dźwięcz
ny,- młod^ pełen łagodnego pojed
nania:

— A my towarzyszów schowa
my... I German ich nie znajdzie.

Kapitan wpatrzył się’ w pół
mrok. Smukła zielonooki dziew
czyna wystąpiła naprzód.

— Dziękuję — wyrzekł półgło-
Soldationkow: — my sami

jakoś. Chodzi tylko o to,
pomieszczenie...

sem

tutaj
żeby

W Szczecinie otwarto 3 nowe za
kłady Akademii Lekarskiej: anato
mii prawidłowej, chemii i stomato
logii.

Nowe placówki naukowe są wy
posażone w najnowocześniejsze u-

rządzenia. W najbliższym czasie

Akademia uruchomi ponadto wła
sną klinikę .na 240 łóżek z oddzia
łami

nym

W

w pełni Akademia Lekarska będzie
się mieściła w 18 gmachach. (B.J.)

chirurgicznym, stomatologicz-
i dermatologicznym.

planie 6-letnim rozbudowana

Postępowanie
kardynała Sapiehy

krzywdzi biednych
„Postępowaniem swym kardy

nał Sapieha krzywdzi starców,
dzieci i kaleki, ubogich i chorych,
i postępuje wbrew' kanonom

wiary katolickiej, nakazującym
miłość bliźniego i pomoc dla u-

bogich i chorych?.
stwierdza rezolucja robotników

Zakładu nr 7, którzy zgromadzili
się dla omówienia aktualnych za
gadnień. Na zebraniu wiceprzewod
nlczący CRZZ T. Ćwik wygłosił
przemówienie na temat postępo
wania Episkopatu.

— Rozumiem — przerwała
dziewczyna: — Nie możemy tu

pozostać. Rozumiem.
Odwróciła się do ludzi i zaczę

la im coś szybko i gorąco wyjaś
niać po polsku. Starzy potakują

co kiwali głowami.
Pierwsi wyszli z piwnicy. Za

nimi pośpieszyła reszta.
— Teraz do roboty, chłopcy —

powiedział kapitan.— Żywo! Kar
tanów -1 Suchuszkin zaczęli szyb
ko naciągać antenę. Tymczasem
na górze w kościele obwarowali
się Niemcy. Przez wąskie zakra
towane okienka piwnicy widziało
się niekiedy ich nogi w butach z

krótkiłni szerokimi cholewami.
Dobiegała uszu szczekająca mo
wa niemiecka. Kapitan Sołdation
kow obliczył skromny zapas amu

niej; swej małej załogi. W zana
drze schował granat — „cytryn
kę".

— Jeśli nas tu odkryją ■— po
wiedział do komsomolców — nie

damy się żywcem.
— „Jaśmin" — wywoływał u-

porczywie Kartanow: — Czy
mnie słyszycie? Tutaj „Jaśmin"!

W wilgotnej piwnicy radiosta
cja zaledwie się odzywała. Wresz
cie twarz Kartanowa rozpromie
niła się:

— Towarzyszu kapitanie, odpo
wiadają!

Sołdationkow szybko wziął siu
chawkę. Przekazał do sztabu, że
na wieży kościelnej zasiedli nie
mieccy obserwatorzy artyleryjscy
z kaemami. Tak sie zaczęła noc

bohaterskiej warty radiostacji
„Jaśmin". Walki w mieście nie

cichły. Stara kapliczka dygotała
o>d pobliskich wybuchów. Sołda
tionkow spokojnie korygował o-

gień naszych baterii. Już przed
północą przy jego pomocy spalo
no trzy „tygrysy", które Niemcy
ukryli na cmentarzyku przykoś
cielnym. Następnie wysadzono w

-)(- Stały Komitet światowego Kon

gresu Obrońców Pokoju zaprotesto
wał ostro przeciwko obeldze, jaka
spotkała delegację Komitetu w Ho
landii. Wczoraj delegacje Komite
tu przyjęli: przewodniczący senatu

Republiki Włoskiej Bonomi i prze
wodniczący Zgromadzenia Narodo
wego Republiki Francuskiej Her-
riot.

Tysiące włoskich robotników

rolnych z dalszych 20 gmin Kala-
brii przyłączyło się do towarzyszy,
którzy przed kilku dniami rozpo
częli akcję zajmowania ugorów.
•$- Przewodniczący Radzieckiej Ko

misji Kontroli w Niemczech gen.
Czujkow przekazał rządowi Nie
mieckiej Republiki Demokratycznej
uprawnienia do rejestrowania partii
politycznych i organizacji społecz
nych oraz licencjonowania wydaw
nictw.

W całej Francji trwa potężny
ruch strajkowy. Z różnych miast
nadchodzą wiadomości o manifesta
cjach ludności przeciwko de gaulli
storn i protestach przeciwko wojnie
w Vietnamie. Na wiecu w Bagneux
wygłosił przemówienie Thorez.

-$■ Według ogłoszonych danych
urzędowych, w styczniu br. odbyło
się w USA

objęły 280 tysięcy
Strajki w lutym objęły około pół
miliona osób. Od kilku tygodni trwa

strajk robotników zakładów Chrys
lera.

W obecności prezydenta De
mokratycznej Republiki Niemieckiej
Wilhelma Piecka odbyła się w Ber
linie uroczysta akademia w związ-

225 strajków, które
robotników.

6 miesięcy
aresztu
za odmo trę

pomocy
lekarskiej

CZĘSTOCHOWA.
W styczniu br. lekarz często

chowski dr Jan Piwowarczyk od
mówił udzielenia pomocy lekar
skiej ciężko choremu na serce pa
cjentowi Wiesławowi Roszkow
skiemu.

Epilog tej sprawy rozegrał się
przed Sądem Okręgowym, który
wymierzył dr Piwowarczykowi
karę sześciu miesięcy aresztu.

czasu do czasu

dyżurował przy
piwnicy wciąż

powietrze baterię miotczy min.

Spokój i pewność coraz le
piej, bardziej opanowywały ka
pitana. Jeden z komsomolców wy
ślizgiwał się od

na zwiady, drugi
aparacie. Drzwi
stały otworem.

O świcie na schodkach rozległo
się czyjeś stąpanie. Kapitan wy
ciągnął z zanadrza granat. Kom
somolcy chwycili za broń. Na pro
gu ukazała się dziewczyna. Kapi
tan od razu poznał jej gibką,
zgrabną postać. W rękach trzyma
la dzban, przykryty wielkim liś
ciem klonu.

— Towarzysze... Proszę wyba
czyć, panowie... — rzekła zmie
szana: — Przyniosłam trochę mle
ka. Tylko chleba nie ma...

—

, Jakżeście ryzykowali tu

przyjść? — zapytał podniecony
kapitan, mając się jednocześnie
na ostrożności. — Jak was tu

przepuszczono?
Dziewczyna — miała'* na imię

Jadwiga — wytłumaczyła, że uda
ło się jej oszukać faszystów. Po
wiedziała im. że niesie mleko ran

nemu pułkownikowi niemieckie
mu. Poczem opowiedziała, że

Niemcy ładują na samochody
swoich rannych.

— Prędko będą uciekać — do
dała.

Kapitan natychmiast nadał ra
diogram. Był to ostatni radio
gram „Jaśmina", nadany z pier
ścienia nieprzyjacielskiego. Za-

grzmiało potężne „hurra"! Nasza

piechota na nowo zdobyła ulicę,
przyległą do kościoła. Pod staro
żytną kaplicą narastał stos tru
pów niemieckich. Kapitan Sołda
tionkow i jego pomocnicy zużyli
do ostatka swój zapas amunicji.
Teraz znaleźli się znowu wśród
swoich. Walka przesuwała s':ę na

zachód. Nad czerwonymi dacha
mi miasta 1 jego zielonymi sada
mi zapanowała cisza. Kapitan
Sołdationkow wybladły zmęczo
ny, brnął przez zawaloną rumo
wiskami ulicę. Zaglądał w okna
i bramy domów. Pragnął raz je
szcze ujrzeć delikatną, miła
lwj■■ —

.

nigdzie nie widać było dziewczy
ny.

— Jakże miała na imię?— przy
pomniał sobie kapitan —Jadzia...

Jadwiga... Tak, Jadwiga. Piękne
imię...

ku z trzecią rocznicą istnienia W
Berlinie Domu Kultury Radzieckiej.

Wiceprzewodniczący Rządu Lu
dowego prowincji Sinkjang, Azizow
i kilkunastu innych wybitnych, dzia

łączy reprezentujących różne naro
dowości tej prowincji, zostało przy
jętych do KP Chin.

Do Helsinek przybył nowomia-

nowany poseł RP w Finlandii Fe
liks Petruczynik.

W Nazarecie rozpoczął się
przed trybunałem wojskowym pro
ces 5 Arabów, aresztowanych _

w

czasie rozpraszania przez policję
demonstracji robotniczych. Oskarżę
nie opiera się na pochodzącej z cza

sów mandatu brytyjskiego ustawie
o stanie wyjątkowym.

• Na 4 dni przed mającymi ,roz
począć się „wyborami" w Grecji, na

greckie wody terytorialne zawinęły ,

4 okręty amerykańskiej marynarki
wojennej, a w najbliższym czasie za
powiadana jest „kurtuazyjna wizy
ta" kilkunastu innych okrętów flo
ty USA.

•$- Na terenie całej Finlandii od
bywają się wiece robotników, któ
rzy protestują kategorycznie prze
ciwko bezprawnemu wyrokowi na

robotników z Kemi. Robotnicy do
magają się kategorycznie uchyle
nia tego wyroku.

□ Prezes Rady Ministrów J. Cy
rankiewicz przyjął w Prezydium
Rady Ministrów szefa Misji Dyplo
matycznej Niemieckiej Republiki
Demokratycznej przy Rządzie RP —•

ambasadora Friedricha Wolffa. Te
goż dnia ambasador Wolff przyjęty
został przez podsekretarza stanu w

Prezydium Rady Ministrów Jakuba
Bermana.

□ Z okazji Międzynarodowego,
Dnia Kobiet robotnice oraz mało-
i średniorolne chłopki w Polsce wy
słały do kobiet zagranicą listy, w

których wyrażają swą solidarność
ze światowym obozem pokoju i po
stępu oraz nieugiętą wolę walki i
pracy dla wzmożenia jego siły.

Wysokie kary
więzienia
za szkodniettuo

gospodarcze
i łapownictwo

KATOWICE.

Sąd Apelacyjny w Katowicach,
zakończył prowadzoną w trybie do

raźnym rcaprawę przeciwko 9 by
łym dyrełfforom oraz kierownikom,
sprzedaży, podległych „CentrOsta-
li“ składów żelaza i stali w Będzi
nie, Zabrzu, Sosnowcu i Katowi
cach, oskarżonych o łapownictwo,
przekupstwo, działanie na szkodę
gospodarki narodowej przez spe
kulacyjną sprzedaż reglamentowa
nych wyrobów hutniczych na ryn
ku prywatnym oraz prowadzenie
karygodnej gospodarki w powie
rzonych sobie
stali.

W wyniku
ny Stanisław
Składu Żelaza i Stali w Zabrzu

skazany został na 8 lat więzie
nia, zastępca jego Stefan Gawę-
da na 5 lat więzienia, kierownik

sprzedaży tego'składu Ludwik
Kostecki na 3 lata więzienia. Kie
równikowi składu w Sosnowcu
Józefowi Romankowi.

mierzył łączną karę
zienia kierownikowi

tej placówki Jerzemu
■— 3 lata więzienia.
składu w Będzinie Wincenty Fo
ryś skazany został na 6 lat wię
zienia, jego zastępca Edward Do
mański na 4 1. i 6 mieś, więzie
nia. Karę 4 lat i 6 mieś, więzie
nia wymierzono Mikołajowi Ko
nopce, zastępcy dyrektora Skła
du Stali Szlachetnej w Katowi
cach, zaś dyrektorowi tego skła
du Ernestowi Haleckiemu — 3
lata więzienia.

składach żelaza i

rozprawy oskarżo-
KoJfas b. dyrektor

Sąd wy*
6 lat wię-

sprzedaży
Tarachowi

Były dyr.

Nawet zagranicę
usłyszymy
na polskich
detektorach

WARSZAWA.

Przemysł państwowy rozpoczął
produkcję aparatów detektorowych
o dwóch zakresach na fale średnie
i jednym ha fale długie. Odbiorni
ki te, przy prawidłowo, założonej
antenie, będą mogły odbierać sil
niejsze stacje zagraniczne.

Komplet detektorowy składać się
będzie z aparatu, pary słuchawek
i kompletu instalacyjnego (linka
antenowa, przełącznik i przewody).

Cena kompletu nie przekroczy 4
ivs. złotych. (x)

/



ECHO Sir. 1

Marzec

4 Kazimierza

Sobota
.

Pod hasłem realizacji planu 6-Ietniego

CoPOWBZKKA^fcjg

Wiec na Pi. Szczepańskim
rozpocznie krakowskie uroczystości

Barszcz burakowy z fasolą. Ugotować
wywa z pół litra utartych buraków,
włoszczyzny, 2 grzybków i 1 cebuli.
Gdy wszystko miękkie, odcedzić, pod-
prawić mąką i śmietaną, dodać soli,
kto lubi czosnku, jeżeli trzeba dosma-
czyć kwasem i cukrem, zagotować. Po
dać z fasolą tzw. ,Jasiem”.

Potrawka cielęca z jabłkami. Mostek
cielęcy lub górkę pokrajaną na drobne
kawałki obsmażyć na tłuszczu, następ
nie dusimy z pokrajanymi drobno ja
błkami pod pokrywką 1 godzinę, uprzed
nio posoliwszy. (Gen.)

Międzynarodowy Ozhś Kobiet

obchodzony będzie
pod hasłem walki o pokój

rpEGOROCZNY Międzynarodowy Dzień Kobiet obchodzony będzie
specjalnie uroczyście pod hasłem realizacji planu 6-Ietniego i ze

spolenia jak najszerszych rzesz kobiet w walce o pokój.
Uroczystości krakowskie rozpoczynają się już w dniu dzisiejszym,

tj. 4 marca.

Zobowiązanie obejmuje przystą
pienie każdej członkini Związku do
Ligi Kobiet, oraz zwerbowanie
przez nią trzech dalszych kobiet.

(zł)

Po raz

MOŻE POMOŻE?
W kamienicy przy ul- Szopena 11

dozorczyni, mi
mo wyraźnego
nakazu prezyden
ta miasta, zamy
ka stale bramę o

godz. 22,15.
Kilkakrotne in

. terwencje loka
torów nie odnio-
■ły skutku.

Może w takim
razie ta notatka
coś pomoże! (zk)

r
' WIOSNA SIĘ ZBLIŻA...
O tym. że wiosna się zbliża,

świadczyć może nie tylko wzrost

temperatury, piękne słońce i po
woli ukazająca się zieleń na Plan
tach, ale i coś zupełnie nieocze
kiwanego...

Mianowicie wróciły plakaty z za
powiedzią meczów piłkarskich.

A że Kraków
jest kolebką pił-
karśtwa polskie
go, więc znów
rozgorzała walka
między kibicami
„Cracovii" a „Wi
sły", najstar
szych klubów
Polski.

Jakkolwiek sa
mi jesteśmy zago
rzałymi kibicami

drużyn, nie możemykrakowskich
absolutnie powstrzymać się od po
tępienia młodszego pokolenia ki
biców za to, że szpeci niepotrzeb
nie czcigodne krakowskie mury na

pisami w rodzaju ,,Cracovia pany
— Wisła dziady", względnie od
wrotnie. (zk)

Wieczory
czwartkowe
iu Rotundzie

24 robotników
zdało maturę

w szkole
dla dorosłych

Ludzie pracy, którym warunki
oraz okres wojny'nie pozwolił na

normalną naukę, dzięki zorganizo
waniu przez Państwo szkół śred
nich dla dorosłych mają obecnie
możność uzupełnienia swego wy
kształcenia.

Dla nich to odbył się ostatnio
egzamin pisemny i ustny przy IV
państwowej szkole ogólnokształcą
cej .im. H. Sienkiewicza w Krako
wie.

Do egzaminu przystąpiło 38 osób
z czego 15 zdawało egzamin pełny,
reszta zaś uzupełniający.

Komisja egzaminacyjna, której
przewodniczył St. Walentowski —

dyr. IV państwowej szkoły ogólno
kształcącej, stwierdziła, że eksterni
wykazali dostateczne przygotowa
nie i zadowalający poziom nabytych
wiadomości.

Spośród 24 maturzystów, którzy
otrzymali świadectwa dojrzałości,
11 jest pochodzenia robotniczego, 8
chłopskiego oraz 5 inteligencji pra
cującej.

Przy egzaminie wyróżnił się Jan
Talaga, syn małorolnego chłopa z

Zembrzyc,, który mimo trudnych wa

runków, wykazał doskonałe postę
py w nauce.

Większość tych, którzy otrzymali
świadectwa dojrzałości, mają za
miar w dalszym ciągu pogłębiać
swą wiedzę na wyższych uczel
niach.

■/'A GODZ. 16 odbędzie się na PI.
Szczepańskim wielki wiec ko

biet. W czasie manifestacji dr An
tonina Swierczewska wygłosi prze
mówienie. którego tematem będą
zadani-a kobiet w walce o pokój,
oraz znaczenie Międzynarodowego
Dnia Kobiet.

W masowym wiecu na PI. Szcze
pańskim wezmą udział wszystkie
krakowskie hufce żeńskie „SP".

Wdniachod5—15marcaod
będą się we wszystkich hufcach
pogadanki okolicznościowe. Równo
cześmie organizuje się wspólne słu
chanie audycji radiowych, zbiórki,
oraz wyjazdy junaczek na wieś,
celem zorganizowania akademi w

gminach i gromadach.
Koło Ligi Kobiet przy kurato

rium OSK zobowiązało się pod
jąć w związku z Międzynarodo
wym Dniem Kobiet stałą opiekę
nad Społecznym Domem Dziecka
przy ul. Piekarskiej 8.

DNIU 5 marca odbędzie się
również w Komitecie Dzielni

cowym PZPR — Dębniki — Zwie
rzyniec — akademia dla członkiń
Związku Zawodowego Pracowni
ków Samorządu Terytorialnego i
Instytucji Użyteczności Publicznej.
Na akademię tę złoży się między
innymi również bogata część arty
styczna.

Członkowie tego związku, do-
zorczynie i pracownice domowe
zobowiązały się samorzutnie
przeprowadzić na dzień 8 marca

gruntowne porządki w domach
przez siebie dozorowanych, oraz

powiększyć szeregi Ligi Kobiet
przez masowe zapisy.

pierwszy
w Polsce
racjonalizatorzy

K.Ż.W.M.E.
zastosowali

przewody
z materiału

aluminiowego
„Gazeta Krakowska" pisze:

„KŻWME dokonały nie lada wyczy
nu, produkując druty jedne dla
trakcji elektrycznej z materiału
aluminiowego, zamiast stosowanej
dotychczas miedzi. Druty takie sto
sowane były już w innych krajach.
W Polsce jednak po raz pierwszy
udało się wykonać taki przewód.

W ten sposób trakcja elektryczna
w kraju nie będzie zależna od
dno dostępnego deficytowego
teriału, jakim jest miedź.

Szczególne zasługi położyli
cjonalizatorzy: L. Szubkowski —

kierownik metalowni, M. Maciu-
sik — ślusarz oraz pracownik Wł.
Kempa."

tru-
ma-

ra-

W najbliższym czasie Zarząd O-
kręgowy ZAMP. postanowił przy
współpracy Komitetu Środowisko

wego TPOS zor
ganizować stałe
„Wieczory czwart
kowe‘‘ w Rotun
dzie 2 Domu A-
kademickiego.
„Wieczory czwart
kowe". poświęco
ne będą zagad
nieniom studen-.
ckim. W wystę

pach artystycznych wezmą udział
obok zespołów studenckich i świe
tlicowych najlepsze siły artystycz
ne Krakowa.

Ogół mieszkańców Krakowa z

pewnością powita te imprezy z

wielkim zainteresowaniem, (zk).

Pracownicy PPRK
Drzystąoili
do współzawodnictwa

długofalowego
dr AŁOGA Państwowego Przedsię

biorstwa Robót Komunikacyj
nych nr 1 oddział 2 w Krakowie,
kierownictwo robót w Kielcach, w

odpowiedzi na apel Markiewki
przystępują do współzawodnictwa
długofalowego, zobowiązując się
wykonać w ciągu roku:
□ grupa murarzy 150 proc, nor
my.
□ grupa cieśli 120 proc, normy
□ grupa betoniarzy 120 proc, nor
my.
□ grupa zbrojarzy 150 proc, nor
my.

Poważna Instytucja
w Krakowie

przyjmie natychmiast
KWALIFIKOWANEGO
BUCHALTERA - BILANSISTĘ

na stanowisko kierownika Działu
Administracyjno - finansowego

Warunki płacy do omówienia

Oferty z podaniem dotychczasowej
pracy i referencjami składać:

Biuro Ogłoszeń RSW „Pras a" —

Kraków, Starowiślna 4, pod
„Finanse".

Redakcja: Kraków, Wilśna 2. III piętro,
tel. 546-34. sekretariat 246-78.

Dział sportowy „Echa” wraz z „Piłka
rzem”: ul. Wielopole 1, III P„ tel.
543-58.

Redaktor naczelny przyjmuje we wtorki,
czwartki i piątki od g. 12 do 14.

Biuro ogłoszeń: Starowiślna 4.
Redaguje Komitet.
Drukarnia RSW „Prasa",
Zam. nr 583 B—102364

Walne zebranie

Dziennikarzy
W niedzielę, dnia 5 bm., o godz.

10, odbędzie się w lokalu Związku
Zawodowego* Dziennikarzy (Rynek
Kleparski 4), walne zebranie od
działu krakowskiego.

OGŁOSZENIA

tel. 535-60

RS* „PRASA"

do wszystkich pism
PRZYJMUJE

Biuro
Ogłoszeń

Kraków

ul. Bohaterów Stalingradu 4

(Starowiślna 4)

Fabryki krakowskie

otoczą
troskliwą opieką

spółdzielnie
produkcyjne

Na terenie całego szeregu fabryk
w województwie krakowskim, jak
Zakłady nr 7 — Kraków, Fablok—
Chrzanów. Klucze — Olkusz, Za
kłady w Mościcach — odbyły się
zebrania załóg robotniczych, na któ
rych, (po ogłoszeniu referatu przez
prelegentów) omówiono w czasie
obszernej dyskusji — zagądnienie o

toczenia troskliwą opieką spółdziel
ni produkcyjnych, założonych na

terenie województwa krakowskie
go. (st. sz.)

Podziękowanie
Ob. Inspektorowi Figlowi oraz

Wszystkim, którzy wzięli udział w

smutnym obrzędzie pogrzebowym
ś. p. Mieczysława SROKOSZA

składamy serdeczne podziękowanie
ŻONA i DZIECI

RAZ

zł na

zł na

zł na

TRZECI

nr 2436
nr 22942
nr 6797

MILION
PO

1.000.000
500.000
200.000

WYGRANE TE PADŁY W li KL. 58 LOT. W KOLEKTURZE
„WSPÓLNOTA" KRAKÓW, PLAC WW. ŚWIĘTYCH 8

Rysunki E. KWIOT

BAZY

Teatr im. J . Słowackiego: godz. 19 —

„Lubow Jarowaja”.
Teatr Stary (duża sala): godz. 19 —

„Pies ogrodnika”.
Teatr Stary (mała sala): godz. 19.15—

,.Moralność pani Dulekiej”.
Teatr Rapsodyczny (Warszawska 5):

godz. 19 ,,Beniowski”.
Teatr Młodego IVidza (Karmelicka 4):

godz. 19 — „Dorożką po Warszawie”.
Międzyzwiązkowy Klub Robotniczy

otwarty od 16 — 22.
Teatr Groteska (ul. św. Jana 6) -

nieczynny.
Dom Kultury ZZ (Rynek Gł. 27): Wie

czór muzyki klasycznej.
Teatr Kolejarza (Bocheńska 7): godz.

19 „Powracająca- fala”.

Apollo: „Czarci żleb”, g. 16, 18, 20.
Gdańsk: „Bohaterowie pustyni”.Świt: „Konstanty Zasłonow”, g. 16, 18,

l 20.

Spotkanie
literatów
ze studentami

W najbliższym czasie cdbędą się
staraniem Zarządu Okręgowego
Związku Akademickiej Młodzieży
Polskiej — spotkania literatów ze

studentami, na które zaprasza się
także szerszą publiczność.

W poniedziałek, dnia 6 bm. odbę
dzie się w świetlicy Akademii Han
dlowej przy ul. Wybickiego 2, o

godz. 19 odczyt Jerzego Bobra pt.
„Anegdoty i rzeczywistości w pro
blemach czytelniczych".

We wtorek dnia 7 bm. o godz.
19, w świetlicy 1 Domu Akademic
kiego przy ul. Jabłonowskich 10/12
— Witold Zechenter odczyta swe

wiersze, satyry i fraszki.
W piątek, dnia 10 bm., o godz. 20

w świetlicy Domu Akademickie
go przy ul. Garbarskiej 7-a, Ma
rian Promiński mówić będzie „O
zagadnieniach estetyki filmowej i
adaptacji tekstu literackiego".

Na wszystke powyższe imprezy
wstęp wolny. Po każdym odczycie
nastąpi dyskusja..

Studenci proszą o liczne i punktu
alne przybycie, (zk)

Ogłoszenia drobne
HANDLOWE

PRZEDSIĘBIORSTWO handlowe pań
stwowe, zatrudni natychmiast praco
wników handlowych wszystkich branż
oraz pracowników wyspecjalizowanych
w dziale finansowym, księgowym, eko
nomicznym. Oferty z życiorysem: „Echo
Krakowskie”, nr 15074. 296

LOKALE
POSZUKUJĘ pokoju lub lokalu nada
jącego się na mieszkanie. „Prasa”, Sta
rowiślna 4. Nr 1796. 192g
POSZUKUJĘ samodzielnego krawca
damskiego: Zyblikiewicza 5/57 (PKO).

195g

ROŻNE
POSZUKIWANA krawcowa 1 bieliźniar-
ka, SIŁY PIERWSZORZĘDNE. Zgło
szenia: Kraków, Pańska 11 m. 6. 203b

POSZUKUJEMY Jana Wacha, lat c-koło
60, żony Anny z Niestojów. W 1921 r.
mieszkał: Kraków, Lubicz — 5 bastion,
Pawełek Franciszek, Wola Batowska,
poczta Niepołomniec. 191g
SKRADZIONO legitymację Związku Za
wodowego Służby Zdrowia nr 24973, Ma
ria Madeyska. 190g
SKRADZIONO książeczkę wojskową
RKU Miechów, legitymację Związku
Zawodowego Metalowców, Kolarski Sta
nisław, Kraków, Dietla 52/2. 197g
SKRADZIONO legitymację służbową nr

1369/1, wydaną przez Dyrekcję Poczt
Kraków, Brichta Bogusława. 199g
SKRADZIONO legitymację Związku Za
wodowego Pracowników Państwowych,
Okulski Karol. 201g

ZGUBY
ZGUBIONO legitymację Związków Za
wodowych nr 13S197, Liśkiewlcz Alojza,
Serkowskiego 2/1. 194g
ZGUBIONO książkę Ubezpieczalni Spo
łecznej, świadectwa służbowe, wyciąg
metryki Szczecina Teofila — Kraków,
Meiselsa 3/12a. 196g
ZGUBIONO kartę rejestracyjną UZ —

Pięta Genowefa, Kraków, Estery 10.
198g

Sztuka: „Czapajew”, g. 16, 18 i 20.

Wanda: „Pustelnia Parmeńska” II se
ria, godz. 16,30, 18.30, 20.30 .

Warszawa: „Burza nad Azją”, godz.
16, 18, 20.

Wolność: „Zaklęta narzeczona”, godz.
16, 18, 20.

Uciecha: „Pustelnia parmeńska” TI se
ria, godz. 16, 18.

Aktualności: „Najnowsza polska kro
nika filmowa”, „Kobiety w obronie po
koju”, „W Stalingorsku” — god::. 12,
13, 14.

Wystawy
Wystawa w Sukiennicach (czytelnia

miejska) — „Kraków przedwczorajszy”.
Muzeum w Sukiennicach otwarte od

10—15.

Pałac Sztuki pi. Szczepański 4. Wy
stawa obrazów, rzeźby i rysunku Ludo
mira ślendzińskiego oraz grupy arty
stów „Nurt”. Otwarta od godz. 10—16.

Muzeum Przemysłowe (ul. Smoleńsk
9). , .Sztuka dla przemysłu”.

fłęocffo
NIEDZIELA

Program I — na fali 1339,3 m:

9,50 Pogadanka naukowa. 11,25 Odpo
wiedź fali 49. 11,35 Wszechnica Radiowa.
12,15 Koncert symfoniczny. 13,00 Aud.
poetycka — „Nazim Hismet”. 13,45Z ży
cia ZSRR. 17,00 „Traviata” — opera.
21,00 „Teatr Eterek”.

Program II — na fali 395, 8 m:

7,00 Audycja dla wsi. 8,55 Aud, Spo
łecznego Komitetu Radiof. Kraju. 10.20
Zabawy góralskie z cyklu audycji:
„Tańczy i śpiewa”. 11,10 „Wieś z praw
dziwego zdarzenia” felieton. 14,00 ,,U
naszych twórców”, rozmowa z dyr. Do
browolskim. 14,40 „Eugeniusz Oniegin”
poemat A. Puszkina. 15,15 Koncert dla
świetlic dziecięcych. 16,50 Pogadanka
aktualno-naukowa. 17,00 Koncert. 18,00
„Karpaccy górale”, wg sztuki J. Ko
rzeniowskiego. 20,50 Felieton W. Natan,
sona „Nie otwierajcie okien”. 21,00 Kon
cert pod dyr. A. Wiernika. 21,30 Pieśni
masowe. 22,30 Muzyka taneczna.

Dyżury
DYŻUB POŁOŻNICZY:
Dr J. Qzesnowska, ul. Kremerowska

nr 10/14, tel. 579-90.
We wszystkich innych nagłych zacl.o*

rżeniach w noey (w dni świąteczne przes
cały dzień) wzywać lekarza dyżurn'-eo
Pogotowia Ratunkowego PCK ul. Sie
miradzkiego 1, gdzie również mieści s ę
ambulatorium PCK. Telefony; 222-22,
211-12.

DYŻUB POGOTOWIA DENTYSTYCZ
NEGO.
Krupnicza 11-a — od godz 8—12. Wy.
dawanie talonów na sztuczne uzębienie.

DYŻURY APTEK:
Rynek Gt. 45, Długa 4, Rakowicka 13,

PI. Inwalidów 7, Senatorska 5, Grzegó
rzecka 9, Krakowska 1, Rynek Podgór
ski 9.

Księgarz-fachowiec
na kierownicze stanowisk:

oraz

SPRZEDAWCZYNI

ze znajomością języka rosyjskiego
POSZUKIWANI OD ZARAZ

Podania wraz z życiorysem składać
w Wydziale Personalnym R. S. W.
„Pras a“ — Oddział w Krakowie,

ul. Wiślna 2, III p.

KUPON

KONKURSOWY

2 x naj...
Nazwisko . .

•
, .

Imię ......

Zawód . .• • • • •

Adres . ■• . .

Uważam że

najuprzejmiej
i najszybciej

obsługuje . . .

•

ZGUBIONO legitymację Związku Zawo
dowego nr 150076, Jan Kramarski, Kra
ków. 200g
ZGUBIONO indeks Wydziałów Politech
nicznych, AGH, Latało Michał, Kraków.

202g

(nazwisko i imię kelnera)

w...............................................:

(nazwa i adres gosipody spół
dzielczej).

Wypełniony kupon należy
przesłać pod adresem Redak
cja „Echa Krakowskiego" ul.
Wiślna 2, III p. z zaznaczeniem

—„Konkurs ,’,2 razy na|..."

109 — Wreszcie przywarł u-

■tami do jej warg.
110. — Wyrwała mu się z ra

mion. I w tej właśnie chwili

Zygmunt poczuł się trochę sła
bo.

111. — Erysieriko podaj mi

proszę szklankę wody. Jakoś
żle się czuję.

112. — Dziewczyna skoczyła
szybko i nalała z kranu szklan

kę wody. Zygmunt jednak
przechylił się gwałtownie i po
woli osunął się na podłogę.

(D. c. n.)

I. Km. 160-161/50.12.

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI RUCHOMOŚCI
Komornik Sądu Grodzkiego w Krakowie lewiru I, Stanisław

Czapkiewiez, mający kancelarię w Krakowie rewiru I, Stanisław
na podstawie art. 602 k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, że
dnia 24 marca 1950 r. o godz. 11.30 w Krakowie-Dębnikach, ulica
Ustronie nr 3/10, odbędzie się 2-ga licytacja ruchomości, należących
do Władysława Czerneckiego na rzecz wierz. Barbary Zubrzyckiej,
Jędrzejów - Stawy, składających się z mebli, dywanów, zegaru
i porcelany oszacowanych na łączną sumę zł 232.000.—

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w miejscu i czasie

wyżej oznaczonym. KOMORNIK
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ECHO SPORTOHE

Uwaga uczestnicy Konkursu sportowego „Echa"

Emocjonujący wyścig
koszykarzy ligowych trwa!

Z drużyn krakowskich

gra tylko Gwardia w Katowicach
/W STATNIE spotkania o mistrzostwo ligi koszykowej przyniosły
'^zwycięstwo faworytom. Leader tabeli poznański Kolejarz, po
dwu wysokich zwycięstwach nad świętoehłowicką Stalą i krakow
skim AZS-em, umocnił się na swej pozycji. Zwycięskie punkty zdoby
ły jednak również i pozostali kandydaci na mistrza ligi: Spójnia
Łódź i Spójnia Gdańsk. Sprawa mistrzostwa Polski w koszykówce
pozostaje więe nadal otwartą, a wy ścig czterech kandydatów, Koleją
rza Poznań, obu Spójni i warszawskiego AZS-u, staje się coraz bar
dziej zacięty i emocjonujący.

Faworytem w meczu Kolejarz (O-
strów) — Spójnia (Gdańsk) jest ra

czej drużyna gdańska.
Spośród drużyn krakowskich gra

jedynie Gwardia, która zmierzy się
ze Stalą. W spotkaniu „gwardziści"
winni bez większego wysiłku zdo
być dla siebie punkty. Pozostałe
drużyny, Ćracovia i AZS, które mia
ly grać ze sobą w niedzielę, prze
łożyły ten mecz na inny termin, ze

względu na odbywające się w tym
czasie w Krakowie finały pucharu
PZKSS, w -siatkówce.

Radziecki

wynalazek
dla młodych
szermierzy

Wiemy dobrze, że młodzi szermie
rze, którzy, mimo, iż ćwiczą nieraz
przez cały rok, gdy stają pierwszy
raz na planszy — nie Wiedzą jak
walczyć i jakie akcje zastopować.
Pierwsze takie walki co chwila prze
rywa instruktor, analizując walkę
i dyskutując, z zawodnikami jakie
należało zastosować pchnięcie, czy
cięcie.

Bogdan Brzeziński

Nie jest ich wielu
Może co trzeci?...
Lecz przyznać trzeba
Sprytni faceci!

Kiedy się z takim
Spotkasz przypadkiem,
Kiedy się spotkasz
Z takim gagatkiem —

Ażeby uniknąć sta
łego przerywania wal-

Macukiewicz,
moskiewskich

w klubach

I

ł
i
ł
t

j

Polacy
nie przybyli!?)
więc hokeiści CSR

grali mecz

dwu reprezentacji
Radio Praha, podało w dniu wczo
rajszym, że — „Polacy nie mogli
z przyczyn technicznych przyje

chać do CSR na

zawody hokejo
we", — wobec
tego odbył się

mecz dwu repre
zentacji CSR A i
B. Zwyciężył ze

spół A, w sto
sunku 16:4 (3:1,

podawaliśmy już.,
wiedział o rzeko-PZHL nic nie

mym wyjeździć polskiej drużyny
hokejowej do CSR i wiadomość
praskiego radia polega na jakimś
nieporozumieniu.

Wawrzuslak
i Konopek

mogą już grać w barwach

Budowlanych
Dwaj zawodnicy krakowskiego

klubu Budowlani (dawny Zwie
rzyniecki) Wawrzusiak i Konopek,
wywędrowali

P O ostatniej porażce krakowskie
1 go AZS-u, przy równoczesnym-
zwycięstwie koszykarzy Kolejarza

Ostrów nad poznań
ską Wartą, wyjaś
niła się kwestia
spadku z ligi. Ligę
koszykową opuszczą
w tym roku druży-

ny świętpchłowic-
/ kiej Stali i krakow
L skiego AZS-u.
ty Dziś w sobotę o-.

U raz jutro w nudzie
lę rozegrane zostaną następujące
spotkania ligowe: w Poznaniu
Warta — Włókniarz (Łódź) i Ko
lejarz — Włókniarz, w Warsza
wie AZS W-wa — Kolejarz To
ruń, w Ostrowie Kolejarz (O-
strów) — Spójnia Gdańsk, w Ka
towicach Stal — Gwardia Kra
ków.
Powyższe spotkania nie powinny

przynieść większych zmian w obec
nym układzie drużyn. Łódzki Włók
niarz meże liczyć na pokonanie
Warty, w meczu z Kolejarzem wi
nien jednak oddóć punkty gospo
darzom. Ciekawie zapowiada się
występ koszykarzy toruńskiego
Kolejarza w Warszawie.

Wątpliwe jest natomiast, by ko
lejarzom ostrowskim udało się i
tym razem utrzymać tradycję swe
go boiska, na którym zostawiały
punkty czołowe drużyny ligowe.

Siatkarze
12 wyższych
uczelni Krakowa

w walce o puchar
W najbliższym tygodniu odbędzie

się w Krakowie międzyuczelniany
turniej siatkówki męskiej o puchar
przechodni Zarządu środowiskowe
go AZS Kraków. W _rozgrywkach
wezmą udział reprezentacyjne dru
żyny 12 wyższych uczelni krakow
skich.

Rozgrywki eliminacyjne odbędą
się na hali Studium Wychowania
Fizycznego ul. Grzegórzecka 24, a

w poniedziałek dnia 6 bm. o godz.
16, we wtorek dnia 7 bm. o godz.
17.

Rozgrywki finałowe odbędą się
w niedzielę dnia 12 bm. o godz. 9
w sali WUKF, ul. Manifestu Lip
cowego 27. Około godziny 20 zakon
czenie turnieju i wręczenie pucha
ru. (zk)

ki, L.
trener

/. juniorów
_

Y Dynamo i Burewestnik
zastosował aparat wła.

snego pomysłu, który pozwala na

komunikowanie się z zawodnikami
nie przerywając walki. Każdy z za
wodników przed ubraniem maski za

kłada małą słuchawkę. Druty pro
wadzą do stolika instruktora, który
obserwuje walkę. Ma on połowy a-

parat telefoniczny z mikrofonem i

przełącznikiem, pozwalającym na

rozmawianie raz z jednym, raz z

drugim zawodnikiem.

Zebranie sekcji
Związkowca

Zarząd KS Związkowiec zwołuje
walne zebranie poszczególnych sek
cji. Zebranie sekcji bokserskiej od
było się już w dniu wczorajszym.
Następne odbędą się w podanych
poniżej terminach:

6.3 (poniedziałek) 10.30 — lekko
atletyczna.

7.3 (wtorek) 19 — piłki ręcznej.
8.3 (środa) 17 — tenisowa.
9.3 (czwartek) 19 — tenisa stoło

wego.
10.3 (piątek) 19 — atletyczna.
13.3 (poniedziałek) 19. — motocy

klowa.
14.3 (wtorek) 19. — kolarska.
Zebrania te odbędą się we Włas

nym lokalu: ul. Sławkowska 6.

Sport na wczasach

ł
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Zaraz się śmieje.
Zaraz przystanie
1 zaraz stawia
Takie pytanie:

— Masz papieroska?
Poczęstuj, bracie!
Bo zostawiłem
„Górniki1’ w chacie...

Inny cię buja
Sposobem znanym:
— Zazwyczaj palę
„Amerykany11,

Lecz dziś ochotę
Mam na ,,Mocnego1'.
Więc mnie poczęstuj,
Drogi kolego!

Trzeci powiada:
— Daj, lub się zamień,
Bo moje „Mocne"
Twarde jak kamień!...

Potrafią franty
Sprytnie cyganić,
Byle swojego
Nie palić za nic!

O wy spryciarze,
O wyludzacze;
Piszę ten wierszyk
I gorzko plączę.

Cudze palicie,
Swoich nie tracie,
Sami nic wiecie.
Jak naciągacie!

Finały pucharu
siatkarzy

iż

w jesieni roku ub. do
Gdańska, gdzie pod
pisali zgłoszenie do
Lechii. Mimo ich u-

działu w drużynie
gdańskiej. Lechia spa
dła z ligi. Obaj za
wodnicy powrócili
do Krakowa, gdzie
podpisali ponownie
zgłoszenie do daw
nego klubu.

Obecnie KOZPN
obaj ci gracze mogą•wyjaśnił,

brać udział w barwach Budowla
nych tylko w zawodach towarzy
skich. Zgłoszenia ich odesłano do
PZPN i dopiero .po zatwierdzeniu
zgłoszeń przez PZPN, belą mogli
grać w mistrzostwach.

rozpoczęte
Wczoraj rozpoczęły się w Kra

kowie z udziałem wszystkich 6
zgłoszonych drużyn finałowe roz
grywki o puchar PZ KSS w piłce
siatkowej mężczyzn.

Zebranych w sali WUKF zawo
dników powitał imieniem KOZ
KSS mgr Kossek. Po krótkich prze
mówieniach delegatów WUKF i
ORZZ. pełniący funkcję delegata
PZ KSS p. Berwid otworzył mi
strzostwa.

Ponieważ poszczególne spotkania
trwały do późnych godzin wieczor
nych szczegółowe ich wyniki poda
my w numerze jutrzejszym.

świetlica domu wczasowego „Polonia” w Karpa-
Przy stole ping-pongowym: Tytus Gąsior robotnik z

Krakowa, Kazimierz Rajzner pr acbwnik SP z Katowic, Skrzy-
dlowski z Gdyni i Orchowski ze Szczecina.

Walne zebranie
piłkarzy
Związkowca

W dniu dzisiejszym, tj. w so
botę. 4 bm..odbędzie się o godzinie
16,30 w lokalu własnym przy ul.

Sławkowskiej 6 (I p.) nadzwyczaj
ne walne zebranie sekcji piłki noż

nej KS Związkowiec Kraków.

Bobrowski

zawieszony!
W związku z przeprowadzonymi

dochodzeniami w sprawie ostatnie
go meczu ping-pongowego Stal
Chrzanów — Unia Groble, rozegra
nego w Chrzanowie o mistrzostwo
klasy A — zarząd KS Groble za
wiesił Bobrowskiego w prawach za

wodnika, aż do wyjaśnienia spra
wy.

Bobrowski posądzony jest, o roz
myślne spowodowanie porażki swej
drużyny na meczu w Chrzanowie.

Jeżeli dochodzenia wykażą winę
Bobrowskiego, grozi mu kara nie
tylko ze strony klubu, ale również
dyskwalifikacja ze strony związku
okręgowego.

KUPON KONKURSU

SPORTOWEGO „ECUA"

„KTO ZDOBĘDZIE
MISTRZOSTWO POLSKI

W PIŁCE KOSZYKOWEJ?"

Nazwa drużyny Miejsce w tabeli

Kolejarz Pozn. ......

Spójnia Łódź ........................

Spójnia Gdańsk ........................

AŻS Warszawa ..... .

KOLEJNOŚĆ
DRUŻYN KRA

Ogn. Cracoyia
Gwardia Krak.

AZS Kraków

MIEJSC
KOWSKICH

Miejsce

Nazwisko

Imię .

Adres

W tym samym czasie Maksym Maksimilianowicz, Ni
kita Fiodorowicz i Lonuszka zajmowali się Pietiuszą.

Doktór uznał ogólny stan zdrowia pacjenta za zadowa
lający ■— Pietiusza był tylko niesłychanie wyczerpany
i przemęczony.

Chłopczyk został umyty i przebrany w bieliznę Pawła,
w której całkiem utonął oraz w jego starą. marynarkę.
Dostał na razie mały kawałek Chleba oraz plasterek kieł
basy i był bardzo głodny. Duma nie pozwoliła mu na to,
by prosić o jedzenie, więc oblizywał się tylko co chwila.

Pietiusza ćzując, że jest ośrodkiem ogólnego zaintere
sowania i, siedząc na ławie, poważnie i szczegółowo od
powiadał na pytania Maksyma Maksymilianowicza.

Była to niezwykła, pasjonująca opowieść.
Ze slow Pietiuszy słuchacze mogli wywnioskować, że

po prostu wpadł do ,;dudki“, jak nazwał stary porzucony
szyb.

— Jak można być tak nieostrożnym! — przestraszył się
Aba.sin, a Nikita Fiodorowicz chrząknął niedowierzająco
i pogładził się po brodzie.

— Jakoś głupio stanąłem na skraju i ziemia osunęła
mi się pod nogami — powściągliwie objaśnił Pietiusza.

Swoje podziemne więzienie opisał dosyć szczegółowo,
jednakże zapomniał opowiedzieć o strasznym „piecu".

— A jak się wydostałeś stamtąd? — niecierpliwie do
pytywał się Maksym Maksymilianowicz.

O tym Pietiusza opowiedział niesłychanie lakonicznie
i jakby z ukrytym lękiem. Wydostał się rzekomo na po
wierzchnię ziemi przez wąskie przejście w zatarasowa
nym korytarzu. Pełznąc, to znów trzymając się kurczowo
ścian korytarza, ruszył na los szczęścia naprzód. Kory
tarz pozostał w tyle. Pietiusza natrafi! na strumyk, bie
gnący pod ziemią, ugasił pragnienie, poczuł się znacznie

lepiej, poszedł wzdłuż strumyka. Światło świecy nie do
sięgało sklepienia; prowadziły go strzały' wyryte w ka
mieniu.

— To przecież pieczary! — ucieszył się Maksym Ma-

ksymiliariowicz. — Wynika z tego, że kopalnia Przeklęta
łączy się z pieczarami w Przeklętej Kotlinie. Gdzie wy
szedłeś?

/ilStanow . /♦ Ml t
TLUMACWł. /IiWl’

— Prosto na kamienie...
— Niedaleko od Bażehowki?
— Nie tak blisko. Tam były kamienie, a później błoto.

A jeszcze dalej — gilowskie kamieniołomy...
Zapalony krajoznawca, Maksym Maksymilianowicz, był

w stanie zamęczyć swojego pacjenta pytaniami; jeśli cho
dzi o Nikitę Fiodcrowicza, to przysłuchiwał się tej roz
mowie w milczeniu, zdając sobie sprawę, że po rozmowie
z Pawłem Piotrowiczem Pietiusza przemilcza umyślnie
wiele faktów, trzymając się ściśle wskazówek inżyniera.
Nikita Fiodorowicz myślał o chłopcu: „Chytry, rozumny,
ale przede wszystkim uczciwy. Widać,-że nie nauczył się
ziego od Osipa".

Rozmowa Pawła z Sergiuszem Jefremowiczem Igoszy-
nem skończyła się.

Major wziął od niego złoty zegarek oraz kryształową
pieczątkę i zamyślił się. ,

— Pietiusza znalazł te rzeczy w pobliżu „pieca". Pra
wdopodobnie zostały zgubione w bójce, lub przy przeno
szeniu trupów do „pieca" — wypowiedział swoje przy
puszczenie Paweł.

— : A jak wysokp znajduje się wejście do „pieca"?. Py
taliście O' bo Pietiuszę?

— Dosyć wysoko... To jest jednak bardzo silny czło
wiek, Sergiuszu Jefremowiczu. Wnioskuję z tego, że drzwi

w domu Chałuzjewa nie ustąpiły mi, chociaż nie były
zamknięte na klucz... Poza tym, na pewno miał wspól
ników.

— Zbudowaliście określoną i posiadającą nawet ■wszel
kie pozory prawdopodobieństwa hipotezę, — przyznał
Igoszyn. — Muszę jednak podkreślić, że to tylko hipote
za. Te rzeczy musimy całkowicie wyjaśnić.

— Czy ciągle jeszcze jesteście zdania, że się mylę?
— Nie mogę odpowiedzieć na to pytanie — niechętnie

odparł Igoszyn. Jakiś głos Wewnętrzny mówi mi, że
to na pewno nie oh! Zestawmy fakty: zamordowanie sta
rego Romana, wstrętna afera ze sprzedażą almarynów,
obrzydliwe, listy anonimowe... — Nie, nie chcę wierzyć
w waszą hipotezę!

— W takim razie powinniście wziąć mnie do kopalni.
Igoszyn milczał.
— Jeśli sądzicie, że nie mam racji, t>o nie rozumiem,

dlaczego mielibyście
przydam się wam w

— Chciałbym tego
wiedział niechętnym

— Muszę dowiedzieć się jak najprędzej, czy mam rację,
czy też, na szczęście, nie mam racji, chociaż me wierzę,
żebym się tym razem mylił... W tej sytuacji każda chwila
oczekiwania jest potworną męką, Sergiuszu Jefremowi
czu! Przecież nie chodzi tu o jakąś błahostkę, lecz o rze
czy poważne. Rozstrzyga się problem, jak będę spoglądał
w oczy ludziom, jaką pamięć o ojcu zachowam do końca

życia. Zrozumcie mnie proszę!
— A nie narobicie głupstw?
—■Przysięgam, że święcie wykonam każdą literę do

wolnego waszego rozkazu!
— W obecnej sytuacji musimy ich wszystkich wziąć

żywcem...
— Chyba rozumiecie, że tylko w ten sposób mogę po

stąpić...
— Owszem, rozumiem — cicho odparł Igoszyn, wpatru

jąc się w wymęczoną twarz Pawia.

mi odmawiać. Jestem pewien, że

podziemiach!
w miarę możności uniknąć, — po
głosem Igoszyn i wstał z kamienia.

(D. c. n.)

Koło sportowe
Centrali Mięsnej
podejmuje
tueztuanie

Patyńsklego
Idąc za przykładem mistrza Pol

ski w tenisie stołowym — Patyń
skiego, koło sportowe Centrali
Mięsnej (Spójnia Kę.) postanowiło
rozegrać szereg spotkań z zespoła
mi wiejskimi oraz zorganizować
mistrzostwa ping-pongowe praco
wników Centrali Mięsnej. Dla zwy
cięzców przewidziane są liczne i
wartościowe nagrody.

Polska-CSR
w hokeju

Jak podaje prasa czechosłowacka
mecze hokejowe Polska — CSR
przewidziane są w dniach 11 i 12
marca w Katowicach.

Zwycięstwo
hokeistom śląskich

Drugi mecz hokejowy pomiędzy
Górnikiem z Janowa a

Frysztat zakończył się zwycięs
twem Ślązaków 7:1, przy czym Po
lacy grali bez najlepszego zawodni
ka Garrainca.

Sokołem


